
IX Otwarty Górski Rajd Koła Przewodników PTTK w Rzeszowie

W sierpniu każdego roku począwszy od 2001 r. Koło Przewodników Terenowych i Beskidzkich przy Oddziale PTTK w Rzeszowie organizuje rajd w Bieszczadach. W 2009 roku rajd odbył się w dniach od 17 do 23 sierpnia. Na rajdzie dopisało wszystko: piękna pogoda, dobre warunki bytowania w Wetlinie Starym Siole na Piotrowej Polanie u państwa Ostrowskich, pyszne jedzenie, wspaniała atmosfera, sympatyczni uczestnicy z wielu Kół Przewodnickich z całej Polski a przede wszystkim cudowne krajobrazy i klimaty Bieszczadów. Wszyscy uczestnicy rajdu otrzymali śpiewnik z piosenkami turystycznymi i „na każdą okazję” oraz znaczek rajdowy z bieszczadzką cerkiewką. W rajdzie uczestniczyło prawie 150 osób w tym wielu przewodników z rzeszowskiego Koła. Komandorem rajdu był Witold Haspel – prezes Koła z Rzeszowa. Biuro rajdu prowadziła Agnieszka Wałach - Kierownik Biura Oddziału PTTK w Rzeszowie. Celem rajdu była przede wszystkim integracja środowiska przewodnickiego i turystycznego, ponadto uczczenie Roku Dzieci i Młodzieży, poznanie walorów krajoznawczych Bieszczadów i przyległych terenów Ukrainy i Słowacji. Rok 2009 Rok Dzieci i Młodzieży w PTTK dlatego na rajdzie nie brakło najmłodszych, którzy przyjechali tu z rodzicami i dziadkami. Jak na każdym rajdzie uczestnicy reprezentowali niemal wszystkie grupy wiekowe. Jak zwykle obecne były “ciocie”, z których kilka osiągnęło już „trzeci” a nawet „czwarty” wiek.

Rajdowcy mieli do wyboru 6 tras o różnym stopniu trudności. Trasy społecznie prowadzili przewodnicy z rzeszowskiego Koła. 

Trasę nr 1 prowadzili Marek i Jadwiga Korbeccy. Przejście wszystkich odcinków przez cały tydzień pozwalało na zdobycie 195 punktów do Górskiej Odznaki Turystycznej. Uczestnicy Trasy 1-szej rozpoczęli wędrowanie w Karlikowie skąd udali się na Rzepedkę (708 m n.p.m) i Kamień (717 m) z zejściem do Komańczy. W następne dni wędrowano ze Smereku na Fereczatą (1102 m), Okrąglik (1101 m), Rypi Wierch (1003 m), Stryb (1011 m) z zejściem do Balnicy, z Pszczeli przez Bukowe Berdo (1312 m), Tarnicę (1346 m), Szeroki Wierch (1268 m) z zejściem do Ustrzyk Górnych. Były też przejścia Połoniny Caryńskiej i Połoniny Wetlińskiej oraz w mało uczęszczane okolice Doliny Tworylczyka i Hulskiego.
Trasę nr 2 prowadzili Łukasz Kuczmarz i Marek Hallada. Przejście całej trasy pozwoliło na zgromadzenie 171 punktów GOT. Początek na tej trasie to wędrowanie po Beskidzie Niskim i zachodniej części Bieszczadów w okolicach Turzańska, Rzepedzi i Komańczy. W kolejne dni wędrowano na  Głęboki Wierch (890 m), Wysoki Groń (905 m), Wierch nad Łazem (857 m), Radoszową (880 m), na Połoninę Caryńską, z Wołosatego przez Rozsypaniec (1280 m), Halicz (1333 m), Bukowe Berdo (1313 m) z zejściem do Pszczelin, ze Smolnika przez Hulskie, Krywe do Zatwarnicy, na Mała i Wielką Rawkę (1307 m).
Trasę nr 3 prowadzili Michał Organ i Dorota Michnia. Za przejście trasy rajdowej nr 3 można było uzyskać 158 punktów GOT. Trasa ta rozpoczęła rajd w Karlikowie skąd przez Rzepedkę (708 m) zeszła do Rzepedzi gdzie zwiedzano zabytkową cerkiew. W programie tej trasy było również wyjście na najwyższy szczyt polskich Bieszczadów – Tarnicę, fragment szlaku granicznego z Paportną (1198 m), Rabią Skałą (1199 m), Płaszą (1162 m), okolice Zatwarnicy i Nasicznego, przejście z Dołżycy przez Falową (966 m), Czereninę (981 m), Jaworzec, Krysową (840 m), Wysokie Berdo (968 m), Przełęcz Orłowicza (1075 m) do Starego Sioła.

Trasę nr 4 prowadzili Jan Kazimierz Brodziński i Artur Janocha. Uczestnictwo we wszystkich przejściach tej trasy dawało wędrującemui 141 punktów GOT.  Pierwszy dzień rajdu rozpoczęto w Jaworniku skąd uczestnicy przeszli do Komańczy. W następne dni były interesujące przejścia z Żubraczego na Berdo (1041 m), Hyrlatą (1103 m), Rosochę (1084 m) z zejściem przez Solinkę do Balnicy, z Dołżycy na Łopiennik (1069 m), Durną (979 m), Tyskową, Łopienkę, przejście Połoniny Wetlińskiej a także z Ustrzyk Górnych przez Szeroki Wierch(1268 m) na Tarnicę z zejściem do Wołosatego.
Trasę nr 5 prowadzili Ryszard Nykun i Andrzej Wesół. Wybierając tą trasę jej uczestnicy mieli możliwość zgromadzić 106 punktów GOT. Trasa nr 5 rozpoczęła rajd w Nowosiółkach od przejścia (razem z Trasą nr 6) ścieżki dydaktycznej „na tropie mieszkańców karpackiej puszczy”, zwiedzenia nieistniejącej wsi Choceń z zejściem do Cisowca. Kolejne trasy rajdowe wiodły przez Matragonę (990 m) do Balnicy, Połoninę Wetlińską, z Wołosatego na Tarnicę, z Cisnej przez Rożki (940 m) na Małe Jasło i Jasło (1153 m) z zejściem na Przełęcz Przysłup, na Małą i Wielką Rawkę.

Trasę nr 6 prowadzili Józefa Ślemp i Tadeusz Janas. Przejście wszystkich odcinków tej trasy zapewniało 70 punktów GOT. Jedną z atrakcji tej trasy była wycieczka objazdowa po dużej obwodnicy bieszczadzkiej z licznymi skokami w bok. Piesze przejścia pokrywały się częściowo z programem Trasy nr 5. 
Ponadto zgodnie z Regulaminem Rajdu można było wybrać Trasę nr 7 “Bardzo przyjemnie” i  we własnym zakresie wędrować po okolicy lub do wyboru w poszczególne dni z trasami nr 5 i 6. 
Atrakcją tegorocznego rajdu był przejazd kolejką wąskotorową. W drugim dniu rajdu wszyscy uczestnicy odbyli podróż bieszczadzką ciuchcią na trasie z Balnicy do Majdanu. Z okien wagoników podziwialiśmy piękny bieszczadzki krajobraz i wspaniałą florę Bieszczadów.
Wszystkie trasy rajdu nawet te najdłuższe zaplanowane były tak, by ich uczestnicy powrócili do bazy w Starym Siole przed wieczorem. Tutaj po smacznej i pożywnej obiadokolacji codziennie odbywały się biesiady przy ognisku z gitarą i piosenką turystyczną. Niektórzy uczestnicy rajdu prezentowali autorskie piosenki ułożone specjalnie na bieszczadzki rajd.
Przy ognisku na gitarach grali przewodnicy z rzeszowskiego Koła: Marek Łygas, Wacław Wałach i Ryszard Nykun. Tradycyjnie oprócz śpiewów były też tańce a także nocne zwiedzanie obiektów „kultowych” w Wetlinie jak np. Baza Ludzi z Mgły. Nastroje i humory dopisywały wszystkim tym bardziej, że pogoda jak zwykle na rajdzie organizowanym przez rzeszowskie Koło była wymarzona. Rajd zawsze jest okazją do wspomnień, wymiany przewodnickich doświadczeń, poznania nowych ludzi. 
Organizatorzy rajdu jako jedną z atrakcji zaproponowali wyjazd na Ukrainę. Chętni mogli wybrać się na jednodniową wycieczkę do Lwowa, którą z Wetliny pilotował przewodnik Zdzisław Kubrak a po Lwowie oprowadzał Darek Kompanowicz. Taki punkt programu zawsze cieszy się dużym zainteresowaniem zwłaszcza wśród rajdowiczów z północnej Polski, dla których odwiedzenie Lwowa jest nie lada gratką. 

Tak jak każdy rajd i ten IX zaczął się uroczystym apelem, na którym oprócz uczestników rajdu byli obecni również gospodarze: trzy pokolenia Rodziny Ostrowskich -  Piotrek „Niedźwiedź”, jego mama Waleria i jego synowie – już dojrzali młodzieńcy. 
Na zakończenie rajdu wszyscy pozowali do zbiorowego zdjęcia. I jak zwykle żal było się żegnać, żal odjeżdżać. Na szczęście za rok znów można się będzie spotkać na rajdzie. Będzie to już dziesiąty rajd. Prezes Koła obiecał, że na Rajd Jubileuszowy Koło Przewodników z Rzeszowa przygotuje szereg niespodzianek. A więc do zobaczenia w Wetlinie na X rajdzie.
 A póki co, przez długie jesienne i zimowe wieczory są wspomnienia z rajdu 2009, można pozgrywać zdjęcia, powymieniać fotki mailem i sprawdzać w Internecie na stronie www.pttk.rzeszow.pl czy już pojawiła się informacja o programie na 2010 rok. A Bieszczady, zawsze piękne i gościnne, cierpliwie czekają. Na każdego z Was.
Jadwiga Korbecka


